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Trzy metody postępowania.
D w a d z ie n n ik i N . K .  N -ow e w  K ra k o w ie  — 

ia k  w iadom o —  „C za s“ i  „ R e fo rm a " p u śc iły  
były ów  w s t rę tn y  w  sw e j k ła m liw o ś c i i  in te n ­
c jach o p is za jść  w  S zc zy p iÓ rn ie . N a  Lw ó w  
-chern za w tó ro w a ła  im  „Gazeta W ie c zo rn a ".

K ła m stw o , zb y t o c zy w iste , m u s ia ło  s ię  n ie ­
bawem w ydać...

I  oto w id z im y  t r z y  m etod y postępow ania  w in  
Tyc h .

„ C z a s "  o to c zy ł s ię  m ilc ze n ie m , schow ał 
głowę w  p ia se k  —  w ed le s ta re j m e to d y s t r u s ie j .

„G azeta W ie c zo rn a ", chociaż h y ła  n ie  
P ie rw sze  m  ź ró d łe m , le c z p o w tó rzy ła  za. „go­
dną" pa rą  k ra k o w sk ą  je j k a lu m n ię  —  w  N rze  z  
ty p a ź d z ie rn ik a  na uacze lnem  m ie jsc u , w  na­
stę p u ją c y sposób cofa ową p ie rw o tn ą  w ia d o ­
mość.

„ W  n u m e rze  „G azety W ie c zo rn e j"  z  24 
j P a źd z ie rn ik a  z a m ie ś c iliś m y  sze re g  depesz,
I P rze d sta w ia ją c yc h  w y p a d k i w  S zc zy p ió m ie  
i o k a z y i za p rzy is ię g a n ia  in te rn o w a n y c h  Le g io - 
|;l is tó w . W ia d o m o śc i p o w y ższe  zo sta ły  na m  za- 
1 ko m u n iko w a n e  p rze z  n a szy c h  ko re sp o nd e ntó w  
i k ra k o w sk ic h , k t ó rz y  za c ze rp n ę li je  z  p ism  k ra ­
k o w sk ic h  tego samego d n ia  w yd anych, a m ia -  

| 'ło w ic ie  z  „C za su " i  „N o w e j R e fo rm y " ;  zo stń ty  
5aś p o w tó rzo n e  op rócz w  „Gazecie W ie c zo rn e j"  
także w  in n y c h  d z ie n n ik a c h .

Gd owego cza su  n a d e szły  w  te j sp ra w ie  In *  
form aeye in n e , k tó re  p rze d sta w ia ją  owe w y ­
padki w  św ie t le  zu p e łn ie  od m iennem . P o c zu ­
w am y s ię  do o b o w ią zku  s tw ie rd ze n ia , że  wobec 
tego nie możemy podtrzymywać podanych przez 
tas poprzednio wiadomości, ani też wysnutych 
* nich wniosków i sądu potępiającego część u- 
tzestników.zajścia. Gorąco p ra g n ie m y, aby z  
tych n ie zg o d n yc h  ze sobą in fo rm a c y i w y ło n iła  
■hę ja k n a jp rę d ze j cała praw da, k tó ra b y  sp ro w a ­
d ziła  u k o je n ie  w zb u rzo n y c h  u m y s łó w  i  u w o l­
n iła  n a s od p rzyg nęb ia jąceg o w ra że n ia , ja k ie  
W yw a rły  w  ka źd e m  se rc u  p o la k ie m  p ie rw sze  
d o n ie sie n ia  o w yp a d ka c h w  S zc z y p ió m ie ."  

N a jb e zc ze ln ie j po stępu je  „ R e fo rm a ."
P is m o  to je szc ze  w  c zw a rtko w y m  n u m e rze  

Z m ie lą  s ię  w m a w ia ć  w  c zy te ln ikó w ,- że rz e ­
c zy w isty  ©tan rze c zy , p rze z  n a s p rze d sta w io n y ,
0 m a ły  w ło s t y lk o  ró ż n i s ię  od —  jego o p isu .

Co w ięce j, fa k t , specjalnie przez nas »<s- 
Mętnowany, i ż  in fo rm a to rz y  „ C za su " i „ R a fo r-  
r0y u d la  u w ie rz y te ln ie n ia  sw o ic h  k ła m s tw  — 
y  p o s z u k iw a n iu  ja k ie g o ś n a z w is k a  —  n ie  w a­
h a li s ię  z  g rob u w yciągnąć n a z w is k a  dawno 
hn a rle g o  w  obozie le g io n is ty ,  k o rzy s ta ją c  z  te- 
*o, że  d o m n ie m a n y powód jego śm ie rc i m o- 

było  bez jaw nego a b su rd u  podciągnąć pod 
'h b ry k ę  u szk o d ze n ia  zew nętrzneg o —  p rze d sta ­
w ia  w  ten sposób, ja k b y śm y  p rz y z n a w a li,  że 
t&n. w yp a d ek d a je  s ię  po łożyć na k a rb  „te ro - 
'T s ty c zn e g o " za b ó jstw a , że  go n ie  k w e sty o n u - 
1&tu y  zgoła.

Ta k ą , n a w isk ro ś  brufdną a rg um e nta c yą  „N . 
' efo rm a ‘‘ sw e j sk a la n e j o p in ii napewno n ie  

C z y śc i!

Osobliwe praktyki.
k is z ą c  o in t r o m is y i  R a d y  re g e n c y jn e j, do­

j ę l i ś m y  odbiegającego b a rd zo  od n o rm  cere- 
To n ia ło w yc h  p rze m ó w ie n ia  p. P o m o rsk ie g o -M i- 
„h ło w sk ie g o  — p rze d sta w ic ie la  b. T .
■tanu

C zy p rze m a w ia ło  przezc-ń ty lk o  w  fo rm ie  s i l ­
nyc h zw ro tó w  ro zg o ryc ze n ie  re p re ze n ta n ta  in ­
s t y t u c j i  zb a n kru to w a n e j?  C zy pod p ła szc zy ­
k ie m  sza c u n k u  d la  regentó w  n ie  o d zyw a ły  s ię  
ro z m y ś ln e  p rz y t y k i,  zw ła szc za  do obozu, z  k tó ­
rego o n i w y s z l i?  C zy za leżało m u  na  o k a z y i 
p o w tó rze n ia  swego „c re d o" wobec d y g n ita rz y  
n ie m ie c k ic h , boć d la  społeczeństw a p o lsk ie g o  
in te re su ją c e m  było ośw ia d c ze n ie  s ię  p rzy c h o ­
dzących, a n ie  —  m o ra ln ie  zm u szo n y c h  do 
odejśc ia .

N ie  są to p y ta n ia , d ykto w a ne p ró żn ą  ciekawo* 
śo ią , c h o d zi o to bo w ie m , ja k  T .  Rada S ta n u , 
ży ją c a  je szc ze  w  fo rm ie  s w o je j, K o m is y i p rz e j­
śc io w e j (za n im  u tw o rzo n y  będzie gabinet) u k ła ­
da sw ó j s to su n e k  do R a d y  re g e nc yjn e j?

W ła ś n ie  o sta tn ie  w y d a rze n ia  szc zy p ió rn ia ń - 
s k ie  n a strę c za ją  tu  pewne u w a g i.

N a  p ie rw szą  w ie ść  o n ic h , p y ta liś m y  w  tem 
m ie jsc u , k to  w y s ła ł ową w yp ra w ę  do S zc zy -  
p ió rn a , k to  p rz y c z y n ił  s ię  do w yw o ła n ia  owego 
ro z d ź w ię k u , n ie w ą tp liw ie  niepożądanego d la  
p ie rw szy c h  k ro k ó w  R a d y  re g e nc yjn e j?  Odpo­
w ie d ź p rz y n io s ła  dopiero na sza  w yc ze rp u ją c a  
ko resp ond eneya  o S zc zy p ió m ie , g d zie  s tw ie rd zę  
no, i ż  p p u łk . B e rb e c k i pow oływ ał s ię  na  zlece­
n ie  K o m is y i  p rze jśc io w e j T .  R a d y  S ta n u .

Co w ięce j ow a ko resp o nd e ne ya  p o d kre śla ła , 
że w  obozie b y ł w yg otow a ny ad res do Ra d y 
re g e n c y jn e j, w  k t ó ry m  in te rn o w a n i żo łn ie rze  
o d d a w a li s ię  do je j d y sp o z y c ji (w  p rze w id y w a ­
n iu ,  że ro ta  p rz y s ię g i zo sta n ie  zm ie n io n ą ).

A d re su  tego — ja k  tw ie rd z i ta ż ko re sp o n d e n ­
eya —  w y s ła n n ik  T .  R a d y  S ta n u  n ie  p rze d sta - 

j w ił  R a d zie  re g e n c y jn e j.

| N a  ty m  p rzy p a d k u  w id z ie lib y ś m y , i ż  pozo- 
j sta ło śc i T .  R a d y  S ta n u , trzy m a ją c e  s ię  dotąd 
| w  sw yc h  b iu ra c h  s k u t k ie m  n ie p o w sta n ia  je - 
I szc ze  m in is te ry u m , ta k  m ało k rę p o w a ły b y  s ię  
i fa kte m , i ż  is t n ie je  Rada re g enc yjna , z  k tó rą b y  
1 lic zy ć  s ię  p o w in n y , ja k  m ało k rę p o w a ł s ię  był 

p ro f. J a w o rs k i d y re k ty w a m i K o ła  p o lsk ie g o .
N ie  p rze szka d za  to w sza kże , że p ra sa  p op ie ra ­

jąca w s z y s t k ie  k r o k i „ tym c za so w c ó w " —• w 
ka żd y m  a r t y k u l ik u  o R a d z ie  re g e nc yjn e j p ła w i 
■się w  ty tu la tu rz e  „ N a jja ś n ie js z a " ,  p o w ta rza ją c  
ją  ra z  po ra z  we w s z y s t k ic h  p rzyp a d ka c h, aby 
sw o ją  be zgra n ic zną  lo ja ln o ść  za p rod ukow a ć .

R a d y

Listy warszawskie.
Po intromisyi Rady regencyjnej. — Stanowi­
sko stronnictw. — Widoki utworzenia rządu.

v Warszawa, 29 października.
In t ro m is y a  R a d y  re g enc yhe j odbyła s ię  z 

m o ż liw ie  n a jo k a za ls zy m  p rzepychem  ze w n ę trz ­
n y m , ale ogół p rz y ją ł  całą tę u ro c zy sto ść  dość 
chłodno. N ic  też dziwnego,- społeczeństw o ocze­
k u je  rze c zy w is ty c h  fa k tó w  w  d z ie d z in ie  onga- 
m za c y i p o lsk ie j w ła d zy  p a ństw o w e j, to też o 
ze w n ę trzn e  e fe kty  o rn a im -n ta c y jn e  m u  n ie  cho­
d z i.  T e m  s ię  te ż tłó m a c zy re ze rw a , z ja k ą  będą 
śled zone p ie rw sze  k r o k i  R a d y  re g e nc y jn e j. E n -  
tu zy a zm , ja k i  to w a rz y s zy ł b, T .  R a d z ie  S ta n u  w  
p o c zą tko w ym  o k re s ie  je j życ ia  p o zo sta w ił zbyt 
g o rzk ie  ro zc za ro w a n ie , aby społeczeństw o n ie  
sta ło  s ię  e stro żn e m  w  tra k to w a n iu  je j n a stę p ­
c zyn i.

B ą d ź  co bądź je d n a k społeczeństw o oc zeku j 
p ie rw szy c h  p rze ja w ó w  ży c ia  R .  R .  w  n a s t ro ju  
p rz y c h y ln y m , w yw o ła n ym  g łów nie  zachowa­
n ie m  s ię  k s .  L u b o m irsk ie g o . Jego godne a ba r­
dzo stanow cze s ta n o w isk o  wobec sk a n d a lic zn e j 
sp ra w y  m ecenasa R ę c zle rsk ie g o  Spotkało s ię  z 
powszechnym ap lauzem . S ze ro k ie  koła społe­

czeństw a o c ze ku ją  te ż podobnego sta n o w isk a  
i  w  sp ra w ie  a m n e sty i,  bez p rze p ro w a d zen ia  te j 
o sta tn ie j na  ja k n a js z e rs z y c h  podstawach Rada 
re g enc yjna  n ie  m ogłaby lic zy ć  na poparcie 
s t ro n n ic tw  lew icow ych.

T e  o sta tn ie  me w zię ty  u d z ia łu  w  u ro c zy sto ­
śc iach in t ro m is y jn y c h .  K o m is y a  P o ro z u m ie ­
w awcza s t ro n n ic tw  le w ic y  u c h w a liła , że n ik o ­
m u  z  c złonkó w  z  k ó ł k ie ro w n ic zy c h  p a rty i le w i-  

j cy n ie  w o ln o  brać u d z ia łu  w  u ro c zy sto śc ia c h  w  
i c h a ra kte rze  re p re ze n ta c y jn ym . S k u t k ie m  tego 
j n . p. m ecenas P a te k , k t ó ry  poszedł na  u ro c zy - 
I stość  ja k o  w ic ep rezes są d u apelacyjnego, m u - 
j s ia ł  u stą p ić  z za rzą d u  Z je d n o c ze n ia  s t ro n n ic tw  

d e m o kra tyc zn yc h . T o  sa m o u c z y n ił  p. B o b iń s k i,  
p re ze s s to w a rzy sze n ia  b rn d lo w c ó w , z  p a rty i n ie  
za w is ło śc i na rodow ej.

S ta n o w isk o  poszczególnych p a rty j wobec R a ­
d y re g e nc y jn e j zosta ło  ju ż  sp recyzow ane w  u rz ę ­
dowych ośw iadczeniach. P . P . S .  w  p a ź d z ie r­
n ik o w y m  n u m e rze  „D o c z y n u !"  żąda zapanowa­
n ia  ta k ieg o  c a ło kszta łtu  w a ru n k ó w , k tó ry b y  u* 
su n ą ł w sz e lk ie  p o zo ry  podobieństw a R a d y  re ­
g e n c y jne j do T .  R a d y  S ta n u . A m n e sty a , zm ia n a  
w  t ra k to w a n iu  ro b o tn ikó w ” p o lsk ic h  w  N ie m ­
czech, z n ie s ie n ie  g ra n ic y  o ku p a c y jn e j i  w s z e l­
k ic h  o g ra n iczeń ży c ia  pub liczneg o pod w zg lę ­
dem p o lity c zn y m , za w od o w ym  i  sp o łec znym  —  
oto w a ru n k i,  w  ja k ic h  Rada re g enc yjna  m u s i 
p rzystępo w a ć do p ra cy w k ie ru n k u  p rzyg o to ­
w ań do zw o ła n ia  se jm u  ustawodawczego i  ob ję­
cia p rze z  p o ls k i rząc l tym c za so w y  p e łn i w ła d zy  
w yko n a w c ze j. T e  sam e żąd an ia  P . P . S .  w ypo­
w ie d z ia ła  w  gęsto ro z rzu c o n y m  p lakacie.

P a rty a  n ie za w is ło śc i na rod ow e j (P . N . N .) o- 
św ia d c za  w sw e j odezw ie, że „gotowa je s t  po­
przeć c zyn n ie  w sz e lk ie  u s iło w a n ia  tw ó rc ze , k tó ­
re  Rada re g enc yjna  p o d e jm ie ", a le  s ta w ia  m n ie j 
w ięeej te sa m e w a ru n k i,  co i  P .  P . S .  Odezwa 
ko ńc zy s ię  o św ia d c ze n ie m : Od p ie rw szy c h  k ro *  
kó w  R a d y  re g e n c y jn e j za w is ło  d a lsze  je j pow o­
dzenie . T e  p ie rw sze  k r o k i  p rze ko n a ją  w s z y s t ­
k ic h , czego s ię  po n ie j m o że m y spodziewać.

Z je d no c ze n ie  S t r .  D e m o kra tyc zn y c h  m ó w i w  
sw ym . ko m u n ik a c ie , że „uw a ża  za w ła śc iw e  
p o w strzy m a ć  s ię  od p o lityc zne g o  poparcia R a ­
d y re g e n c y jn e j aż do c h w ili,  gdy Rada re g e rr 
c y jn a  łą c zn ie  z  p o w o ła nym  p rze z n ią  rzą d e m  
o b e jm ie  władzę fa k tyc zn ą "...

Rada re g e nc yjn a  op ie ra  s ię  d z iś  w ła śc iw ie  na  
re a lis ta c h  i  ,na s t ro n n ic tw ie  N arod ow em . S to su ­
n e k  re a lis tó w  do c e n tru m  je s t  je d n a k w  d a l­
s z y m  ciągu w ro g i. R e a liśc i n ie  clicą bywać na 
zeb ran iach, o i le  ta m  są obecni centrow cy. C i 
o sta tn i z re s z tą  c ieszą  s ię  t u  ta k  jednozgodną o- 
p in ią , ja k  n. p. u  w a s N. K .  N .

Je st m ało  w id o kó w  na  to, aby prace R a d y re - 1 
g e n c y jn e j ro z w in ę ły  s ię  w  s z y b k ie m  tem pie . — 
P rz e d e w sz y s tk ie m  sp ra w a  n ie  je s t  je szc ze  za ła ­
tw iona . Co s ię  za ś ty c zy  R a d y  S ta n u , to czło­
n e k  R a d y  re g e nc yjn e j O s t ro w s k i,  k t ó ry  do tego 
zo sta ł w ydelegow any, n ie m a  d otychczas żadne­
go o kreślo ne go  p ro g ra m u  i  u sta lo n e j koncepcyi. 
P o m y s ł w yb o ru  R a d y  S ta n u  p rze z  s e jm ik i  i  ra ­
dy m ie js k ie  odpada na ra z ie  wobec n ie fu n ke y o - 
n o w a n ia  se jm ik ó w  w  o ku p a c y i a u st ry a c k ie j.  -  
T a k  sa m o n ie p ra k ty c zn y m  oka za ł s ię  in n y  po 
rn y s ł :  w yb o ru  połow y sk ła d u  R a d y  S ta n u  p rze z  
s e jm ik i,  R a d y  główne op iekuńcze, C e n tra ln e  
Tow. R o ln ic ze  i  t. p. i  n o m in a c y i d ru g ie j połowy 
przez stro n n ic tw a .

W  k a żd y m  ra z ie  n ie  m ało je szcze cza su  u p ły ­
n ie, za n im  w y ło n i s ię  rzą d  p o lsk i.

Zastępca



Wielka klęska Włochów 
pod Latisaną.

P o sp ie szn y  i  bezładny o d w ró t a r m i i  w ło sk ie j 
zdążał k u  Ta g lia m e n to , aby na te j n a tu ra ln e j 
l i n i i  ob ronne j (Ta g lia m e n to  b o w ie m  ro z le w a  s ię  
w ś re d n im  i  d o ln y m  biegu w  m o c za ry ), u m o ­
cn ione j 4 p rz y c zó łk a m i m o sto w y m i: La t isa n a , 
Codroipo, D ig nta no  i  P in za n o , u sta w ić  s ię  do 
w ie lk ie j b itw y , k tó ra  -według za p o w ie d zi p is m  
k o a lic y jn y c h  m ia ła  stać s ię  co do re zu lta tó w  
d rug ą b itw ą  nad M a rr ą. A rm ia  III p a rta  od 
w schodu, up rze d zo na  pochodem w o js k  a u s t ry a ­
c k ic h , k tó re  z a ią w szy  P a lm a n o vę , odcięły je j 
drogę w  k ie ru n k u  n a  Codroipo, zm u szo n a  zo­
sta ła  sk ie ro w a ć  s ię  Jedyną drogą M o nfa iconc- 
L a t isa n a  k u  Ta g lia m e n to . T y m c za se m  sta ła  s ię  
rze c z s t ra s z l iw a :  p o sp ie szn y m i m a rs z a m i nad­
ciągająca od północy a rm ia  Be lo w a , zg n io tła  
p rz y c z ó łk i m o stow e w zd łu ż  Ta g lia m e n to , p rze ­
d arła  je d n y m  u d e rze n ie m  św ie żo  u sta w io n ą  
p rze z  'k s. A ostę  l in ię  obronną, ró w no le g łą  do ko ­
le i U d ine -C o d ro ip o , a m ającą osłan iać o d w rót 
a r m ii  III i  wtargnęła na tyły zmierzającej kn 
przejściu koło Latisany, p a rte j p o śc ig ie m  od 
w scho du a r m i i  .południow ej So c zy . K a ta s tro fa  
była  d okonana: w o js k a  a u stry a c k ie , sp ieszące 
od P a lm a n o v y , o w ład nęły ró w n o c ze śn ie  L a t i ­
saną i  odcięta część wojsk włoskich, w liczbie
60.000 musiała się poddać, podczas, gdy część 
k tó ra  dopadła p rz e jśc ia  w c ze śn ie j, m u s ia ła  s ię  
p rze p ra w ia ć  pod o g n ie m  a rm a t.

T a k  p rze d sta w ia  sdę w  ogó lnych za ry sa c h  w ie l 
k a  k lę s k a  W ło c hó w  nad Ta g lia m e n to , p rzy p o ­
m in a ją c a  c h a ra kte re m  s w o im  k lę sk ę  N apole­
ona nad B e re zy n ą , K l in ,  w b ity  od północy, 
w p a rł k u  la g u n o m  w o js k a  w ło s k ie ;  7, 23 i  8 k o r ­
p u s poddały s ię  p ra w ie  w  pełne j lic zb ie , k i lk a ­
se t a rm a t w padło w  ręce zw yc ięzców .

O gó lna zdobycz zapoczątkow anej 24 p a źd z ie r 
udka o fe n zy w y  w y n o s i za te m  dotychczas ponad 
180.069 Ludzi i więcej, niż 1509 armat.

W c zo ra j ra n o  zosta ło  obsadzone G r a d  o 
p rze z  w o js k a  a u stry a c k ie . Po sę p na  rz e k a  ś m ie r ­
ci, Socza, w sła w io n a  na  d ług ie  ła ta  s t r a s z l iw y ­
m i za p a sa m i, p rze sta ła  być w id o w n ią  b o jó w : 
12 b itw a  je s t  o sta tn ią , k tó ra  n o s i je j m ia n o .

N a su w a  siię te ra z  p y ta n ie , ja k i  ob rót w ezm ą  
n a jb liż s z e  operacye w o je nne . L in ia  Ta g lia m e n to  
s t ra c iła  o g ro m n ie  dużo  na  sw e j w a rto śc i s t ra te ­
g ic zne j s k u t k ie m  p o stra d a n ia  p rzy c zó łk ó w  m o ­
sto w yc h  —  D ig n a n o , Codroipo, La t isa n a , z re ­
sz tą  k o rzy s ta ją c  z  w ie lk ie g o  popłochu, w  ja k im  
u stę p u ją  W ło s i,  w o js k a  sp rzy m ie rz o n e  m ogą w 
p ie rw sz y m  ro zp ę d zie  p rze k ro c zyć  rze k ę  w  d o l­
n y m  c zy ś ro d k o w y m  je j b iegu L ,w ó w c za s b ro ­
niące s ię  dotychczas fo r ty  G em ony po zo sta łyb y 
w  ty le  i  obrona górnego Ta g lia m e n to , na  k tó re  
na stęp u je  od północy i  północnego w scho du a r ­
m ia  K ro h a t in a , sta ła b y s ię  bezcelowa. E w e n ­
tu a ln e  p rze k ro c ze n ie  T a g lia m e n to  o tw ie ra  

sp rz y m ie rz o n y m  drogę w  głąb w e n e c kie j ró w ­
n in y  i  w  d a lsze j p e rsp e k ty w ie  —  do Wenecyi; 
sfo rso w a n ie  b o w ie m  r z e k  Livenzy i Piave w  ra ­
z ie  o c zyszc ze n ia  o b sza ru  górnego Ta g lia m e n to  
w sp a rte  o p era c ya m i od północy, n ie  na potka ło ­
by zb y t w ie lk ic h  t ru d n o śc i.

A front tyrolski milczy. C zy  p rzy g o to w u je  s ię  
ta m  coś w ie lk ie g o , co za je d n y m  zam a c hem  
m oże cały o b śza r z ie m i ze w sp a n ia łą  d o lin ą  we­
necką i  h is to ry c z n y m i m ia s ta m i oddać w  ręce 
sp rzy m ie rz o n y c h  —  n a jb liż s z a  p rzy sz ło ść  okaże.

W ło c h y  ła m ią  s ię  pod n ie sp o d zie w a n y m  że la ­
z n y m  c io se m , a ko a lic y a  zd a je  s ię  p a trzy ć  bez­
c zy n n ie  na  ka ta stro fę  i  je d yn ą  d otychczas „ re a l­
n ą " pomocą je s t  —  ja k  d o n o si H a v a s —  w sp ó l­
n y  k ro k  A n g li i ,  F ra n c y i i  ł to s y i u  rzą d u  w ło sk ie ­
go, g w a ra n tu ją c y  W ło c h o m  n ie n a ru sza ln o ść  ich 
te ry to ry u m . W e d łu g  o g ó ln yc h  in fo rm a c y i,  woj­
ska francuskie z odcinka lotaryńskiego zdążają 
Już nad. Tagliamento.

O kro p n o ść  w a lk  o sta tn ic h  m a lu ją  dosadnie 
ko re sp o nd e nc i w o je n n i:  W  p rz e d n im  pa sie  po­
z y  c y i w ło sk ic h  n ie  sp o ty ka  s ię  n ie m a l zup e łn ie  
a n i tru p ó w , a n i żadnego sp rz ę tu  w ojennego, 
wszystko bowiem zostało bądźto pogrzebane w 
ziemi, bądź so zd a rto  w  s t rz ę p y  deszczem  że la ­
zn y c h  odłam ów .

D o p ie ro  d a lsze  częśc i pob o jo w iska , p rze d sta ­
w ia ją  n a js t r a s z l iw s z y  w id o k .

Nieprzeliczone masy ąitupów leżą dłngiemi 
szare mi smogami. P ra w ie  w sz y sc y  p o le g li m a ­
ją  na  sob ie m a s k i gazowe, k tó re  je d n a k wobec 
z m ia n  w  technice a ta kó w  gazow ych, dokona­
nyc h o s ta tn im i c za sy  w  a rm ia c h  p a fis tw  cen­
tra ln y c h , okazały się bezskuteczne. A ta k  gazo­
w y  b y ł w ła śn ie  w stęp em  do operacyj p rze ło ­
m o w yc h nad Soczą i  on to właśnie głównie 
przyczynił się do straszliwego ic h  powodzenia. 
Mianowicie zaraz z początkiem bitwy zalano
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pozycye włoskie całą falą gazów przy pomocy 
bomb gazowych, m io ta n yc h  p rze z  a r iy le ry ę , 
o ra z  c h m u r gazow ych, w y tw a rza n y c h  odpowie­
d n im i p rz y rzą d a m i. W ło s i początkow o p rzy p u ­
sz c z a li,  że o c h ro n ią  ic h  m a s k i gazowe, p ó źn ie j 
dopiero zo ry e n to w a w szy  s ię  p ró b o w a li uc iekać. 
Było już jednak zapóźno. Stą d  to w ła śn ie  pocho­
dzą owe m a sy  zw ło k , zaśc ie la jące pola obotk 
ro w ó w .

W y g lą d  tru p ó w , sp o tykn yc h  w  pa rtya ch gór­
sk ic h  p o zyc y j w ło sk ic h  je s t  w p ro s t  okropny; 
n o szą  one b o w ie m  na sob ie po tw orne ra n y  i 
deform acye, spowodowane g radem  o stry c h  od' 
ła m ó w  sk a ln y c h , ro z p ry sk u ją c y c h  s ię  pod 
d z ia ła n ie m  p o c iskó w  a rm a tn ic h .

r *

„Band" o klęsce Włochów.
Berno Szwajcarskie, 2 listopada.

W  „Bundzie" znany krytyk wojenny S t e g e- 
m a n n  p isze : Mocarstwa centralne znowu wy­
stąpiły do czynu w punkcie rozstrzygającym. 
Przełamanie nad Soczą Jest czemś więcej niż 
klęską arm ii włoskiej i ieili zupełnie dojrzeje 
i ukształtuje się politycznie, może za wikłany 
probiera wojny światowej zbliżyć do rozwiąza­
nia w  Europie pierwej, niż dyplomatyczne kie­
rownictwo wojny przez Loalicyę przejdzie w  zu­
pełności na Amerykę.

Wojska fra n c u sk ie , k tó re  od poniedziałku w  
nieopałouych pociągach jadą do Wioch, przybę­
dą nad Tagliamento dopiero wtedy, gdy w  zła­
manych operacyach włoskich niczego już nie 
będzie można zmienić.

Przed rozwiązaniem kryzysu 
kanclerskiego w Niemczech.

K a n d y d a tu ra  h r .  H e rt lin g a  na  ka n c le rza  n ie ­
m iec kieg o  w b re w  te le g ra m o m  śro d o w y m , do­
no szą c ym  o je j za n ie c h a n iu , u s ta la  s ię  i  naw et 
p rzy ta c za n a  je s t  ju ż  l is t a  ew e ntu a lnyc h  ka n d y ­
datów z  p o śró d  d zia ła c zy  p a rla m e n ta rn y c h  na 
poszczególne m ie jsc a  w  rzą d z ie . Zastępcą k a n ­
c le rza  m a  być P a y e r (p a rtya  lud ow a ), p re zyd e n­
ta  m in is t ró w  F rie d b e rg  (n a r. lib .) , p r u s k im  m i­
n is t re m  h a n d lu  Iło v e  (poseł z  p a r ty i postępo­
w e j). Żaden socyalny demokrata nie wejdzie do 
rządu.

N ie p o ro zu m ie n ia  m ię d zy  p a rty a m i a h r .  H e r-  
t i in g ie m  zo sta ły  częściowo u su n ię te : okazało
się , że H e r t l in g  n ie  je s t  p rz e c iw n ik ie m  a uto no­
m i i  A lz a c y i i  L o ta ry n g ii,  sze reg  p o m n ie jszy c h  
tru d n o śc i da s ię  zażegnać, zw ła szc za , że og ó lny 
p ro g ra m  w ię k s zo śc i p a rla m e n ta rn e j zo sta ł 
p rze z  H e rt lin g a  p rze ję ty . A  za te m  za g ra n ic zn a  
p o lity k a  p a ń stw a  m a  być p row adzona w  duchu 
od po w iedzi na  notę papieża, k tó ra  w y ra źn ie  po­
w o łu je  s ię  na p u n k ta  o p o ko ju  p o ro zu m ie n ia , o 
tryb u n a ła c h  ro z je m c zy c h  i  ro zb ro je n iu . K a n ­
c le rz  p rz y rz e k ł  ró w n ie ż  szyb ko  i  lo ja ln ie  p rze ­
p ro w a d zić  p ru sk ą  re fo rm ę  w yb o rc zą , zn ie s ie n ie  
p o lity c zn e j c e n zu ry , a w d z ie d z in ie  so c ya ln e j 
p o lit y k i u su n ię c ie  osław ionego p a r. 153 u sta w y  
p rze m y sło w e j, k t ó ry  je s t  zn ie n a w id zo n y m  p ra ­
w e m  w y ją tk o w y m  d la  zw ią zk ó w  zaw odow ych.

W  k a żd y m  ra z ie  w ię k szo ść  p a rla m e nta rn e g o  
b lo k u  w ię kszo śc io w e g o  u zn a je  H a rt lin g a  za od­
pow iedniego do p rze p ro w a d ze n ia  w spólnego 
p ro g ro m u . Wobec tego „ V o rw a e rts“ o św ia d c za , 
że fra ke y a  so c y a lis ty c zn a  zajmie stanowisko 
wyczekujące, p rzy c ze m  u p a tru je  dobrą stro n ę  
obecnej sy tu a c y i p o lity c zn e j d la  s ie b ie  w  ty m , 
że p a rtye  b u rżm a zy jn e  p rz y jm u ją ,  godząc s ię  na 
H e rt lin g a , od p o w ie d zia lność  za d a lszy  bieg w y ­
padków, podczas gdy soc. demokracya pozosta­
wia sobie wolną rękę i  swobodę k r y t y k i .

Bój nad Tagliamento.
Wiedeń, 2 listo p a d a . 

U rzę d o w o  donoszą 2 listo p a d a :
Nad dolnym i średnim Tagliamento jesteś­

my w  kontakcie z wrogiem. Włoskie oddzia­
ły, które próbowały jeszcze otrzymać się na 
wschód od rzeki, zostały odrzucone albo zni­
szczone, przyczem ponownie w rękach sprzy­
mierzonych zostało wiele tysięcy jeńców. W  ob­
szarze Fella, oraz górnego Tagliamento przybie­
ra posuwanie się naprzód naszych arm ii zamie­
rzony przebieg. W  wielu miejscach musiano 
łamać nieprzyjacielski opór.

Na innych terenach wojennych nie feyla ża­
dnych ważnych wydarzeń wojennych.

Szef sztabu generalnego.
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KRONIKA.
K ra k ó w , 2 listop ad a.

Górnicy w Wieliczce po w ró c ili do pracy. Uzy'* 
sk a li 10%  dodatku do płacy (to znaczy 26  hal-
d zie n n ie !); 5 0 %  g ó rn ikó w  ma być przeniesionych
po I I .  szem atu płac; w reszc ie mają być spełnione 
obietnice, poczynione . . (sukno, butyl
i  t. p.).

Rozgoryczenie w śród g órn ików  nie ustępuj®) 
gdyż koncesye są zb y t nieznaczne.

Przebieg bezrobocia pow in ien pouczyć ciężka 
pracujących a liebo płatnych g ó rn ików  w ielickich) 
że bez organizacyi, i  to dobrze postawionej, sk u ­
teczna w alka je st n iem ożliw a.

, * • -v . ,
. „ . Natomiast nie po­

tw ierdza się  wiadomość o aresztow aniu i  w yw ie­
z ie n iu  dra R o u p p e r t a .

Katastrofa chlebowa w Krakowie. P rezydyum  
m iasta ottzym ało z  nam iestnictwa wiadomość, ic  
dla G alicyi p rzyzna no  ty lk o  400  wagonów, z  czego 
2 4 0  ju ż  rozdano i  skonsum owano. Te n  transport 
został p rzeznaczony nie dla G alicyi zachodniej) 
lecz dla całego k ra ju .

Te n  stan rze c zy  w yka zu je , że do k ra ju  wkrada 
się  k lę ska  głodowa, gdyż przeznaczone ilo śc i zboża 
są niedostateczne. T o  też nam iestnictwo poczyniło 
starania o p rzyd zia ł poza w spom nianym i wagonami 
jeszcze 250  wagonów. Na ju tro  3 b. in ., godz. 3 
zw ołu je  p rezyd yum  m iasta konferencyę w szy stk ic h  
k ra ko w sk ic h  posłów do parlamentu.

Sprzedaż ziemniaków. P o c zą w szy  od d n ia  2 
b. m . sp rze d a je  s ię  w  k ra m a c h  m ie js k ic h  z ie -  j 
m n ia k i po 38 h a l. za  1 kg . na k a r t y  le g ity m a ­
cyjne  do poboru z ie m n ia k ó w , za  odcięciem  
od pow iedn ie j i lo ś c i kup onó w .

Bony na zapas zimowy ziemniaków w ydaw a­
ne będą p rze z  B iu r a  zapomogowe w  d. 2  b. m . 
osobom, k tó ry c h  n a z w is k a  za c zyn a ją  s ię  od li' 
te ry  A  do B ;  3 b. m . od C do E ;  5 b. m . od # 
do G ; 6 b. m . od J do K ;  7 b. m . od L  do MJ 
8 b. m . od N  do P ;  9 b. m . od R  do S ;  10 b. m . 
od T  do W ;  11 b. m . od Z  do Ź .  Y .  W  dniac1* 
p o w y ższy c h  zg łaszać  s ię  mogą w yłą c zn ie  osoby* 
k tó re  p o przed n io  ju ż  k o rz y s ta ły  z  p a ństw o w e j 
ak c y i  zapomogo w  e j .

Nowe legitymacye. Od d n ia  2 lis to p a d a  w yda­
wać będą B iu r a  le g ity m a c y jn e , u m ie szc zo n e  
p rz y  b iu ra c h  d la  k a r t  chlebowych, a u rzędu jące 
p rze d  p o łu d n ie m  od godz. 8— 12 b iałe nowe le ­
g itym a c ye  na k o rz y s ta n ie  z  bonów na p rzec iąg 
listo p a d a  i  g ru d n ia . Now e le g itym a c ye  w yd a­
wane będą za zw ro te m  daw ne j le g ity m a c y i. —  
Zg ła sza ć  s ic  n a le ży  po nowe le g itym a c ye  w  po­
rz ą d k u  a lfa b e tyc zn ym , a m ia n o w ic ie  zg łosić  
s ię  m a ją  w  d n iu  2 i  3 lis to p a d a  osoby, k tó ry c h  
n a z w is k a  za c zyn a ją  s ię  od l i t e r y  A—D; w  d n iu  
5 listo p a d a  E — H ;  6  listo p a d a  J —K ;  7 listo p a d a  
Im— M ; 8  listo p a d a  N — R ;  9 listo p a d a  S — T ;  ł® 
listo p a d a  U —Z .  W  d n iu  12 i  13 listo p a d a  zgła­
szać s ię  m ogą te osoby, k tó re  z  powodu p rze ­
szk ó d  w y m ie n ić  le g ity m a c y i n ie  m o g ły . —  De 
d n ia  w yd a n ia  now ej le g ity m a c y i zachow uj®  
znaczenie  dawne le g itym a c ye . Od d n ia  14 l i s t o ­
pada o b o w ią zu ją  w yłą c zn ie  nowe leg itym acye-

Poranek Ibsenowski, urząd zany w  n iedzie lę 4
b. m. w  sa li To w . leka rskieg o , a rozpoczynający 
c y k l ska nd yna w sk i, zawierać będzie w programie 
części ilu stra c y jn e j następujące fragm enty z  dra­
matów Ibsena (któ re  w ygłoszą pp. So lska  i Z e l­
w erow ic z): inowa na zgrom adzeniu z „W roga L u ­
d u ; pożegnanie N o ry  z  mężem z  „ N o ry ”; dyalog 
pani A lv in g  z  pastorem Mandersem z  „U p io ró w "; 
w reszc ie  fragment z  I .  aktu „Budowniczego S o l' 
nesa“. B ile ty  u  Rudnickiego, L in ia  A -B .

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Piątek wieczór: „W arszaw ianka" i „Sędziowie".
Sobota: „Carewicz".
Repertuar teatru ludowego.

Piątek: „G lejt".
Sobota po południu: „Odludki i Konfederaci Ba1’" 

scy“, wieczorem: „Piękna Helena."
N iedziela popołudniu: „G lejt", wieczorem: ,, Ci® 

mna plama."
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Mowa tow. posła dra Diamanda w Izbie.
Gospodarcza syiuacya i gospodarcze postulaty w państwie.

i i i .
Moi: pa now ie ! C zy  rzą d  o trzy m a  budżet, czy 

n ie  —  za le żn ie  od tego, ja k  s ię  u k s z ta łtu je  na 
s t ró j poszczególnych p a rty i w zg lęd em  rzą d u  —  
to u stę p u je  na  d ru g i p la n  wobec ro zw ią za n ia  
kw e & ty i żyw n o śc io w e j.

Usposobienie ludności w krajach wobec Au­
stryi zawisło od kw©styi żywnościowej.

J e że li a u stry a c ka  a d m in is tra c y a  n ie  je s t  w 
sta n ie  je j ro zw ią za ć , w ów czas za kw e styo n o w a - 
ne s ta ją  s ię  w s z y s t k ie  zw ią za n e  z  A u s t ry ą  in ­
te re sy , g d yż je ś l i  p a ństw o  w  ty m  niebezpie­
c ze ń stw ie  n ie  je s t  w  sta n ie  sp ro sta ć  za d a n iom  
p a ń stw o w ym , na su w a  s ię  lu d n o śc i, bez w zg lę ­
du na to, ja k ie  m a pojęcie p ra w nop aństw ow e, 
bez ja k ie g o k o lw ie k  w zg lę d u  p y ta n ie : C zy to
p a ństw o je s t  godne, aby je  u trzy m a ć , ozy je s t  
m o ż liw e  do u t rz y m a n ia , je ż e li n ie  je s t  w  sta ­
n ie  o c h ro n ić  sw e j lu d n o śc i p rze d  głodową 
śm ie rc ią  n ie  ty le  z  b ra k u  śro d kó w  żyw n o śc io ­
w ych, i le  z  powodu złego fu n kc yo n o  w a n ia  ad- 
m in is t ra c iy i p a ń stw o w e j. (B a rd zo  s łu s z n ie !)  —  
W ś ró d  lu d n o śc i je s t  ta  k w e sty a  n ie ja k o  pod­

kładem  w s z e lk ic h  p o lity c zn y c h  w rze ń , k tó re  
s ię  w  całym  p a ń stw ie  ob ja w ia ją . (B a rd zo  s łu ­
szn ie .) M o i panow ie ! P o c zą w szy  od n a jlo ja l­
n ie j szyc h  T y ro lc zy k ó w , od n a jb a rd z ie j za p rzy ­
s ię żo n y c h  p rzy ja c ió ł A u s t r y i  aż w  dół, b iorąc 
pod uwagę całą sk a lę  s to s u n k u  do A u s t ry i,  ca­
ła  lu d n o ść  je s t  zgodna pod ty m  w zg lędem , że

państwo zawiodło w kwestyi żywnościowej.
I  p rze d  tą  sy tu a c yą  sto ic ie , m o i panow ie z 

rzą d u .
Obok tego p ro b le m u a d m in is t ra c y i 

s to i k w e sty a  cen.
T a k  sam o, ja k  co do k w e s ty i a d m in is t ra c y i, 

rzą d  z a jm u je  sta n o w isk o  niezdecydow ane, peł" 
ne sp rze c zn o śc i w  s to s u n k u  do k w e s ty i ży w n o ­
śc io w e j.

P y ta n ie , ną  k tó re  m u s ia łb y  rzą d  sob ie od­
pow iedzieć, je s t  bardzo p ro ste : c zy  w o jn a
jesrt; gospodarczą k o n ju n k tu rą ,  czy n ie ?  (B a rd zo  
s łu s z n ie !)  I  je ż e li,  m o i panow ie, będziecie ob­
se rw o w a li ro zp o rzą d ze n ia  rzą d u , a zw ła szc za  
to. co s ię  poza t y m i ro zp o rzą d ze n ia m i d zie je , 
n ie  będziecie m o g li zdać sobie ja sn o  sp ra w y  z  
lego, ja k ie  s ta n o w isk o  z a jm u je  rzą d . Podczas 
k ie d y  w o jn a  d la  po jedynczych osób je s t  kom* 
ju n k t u rą  ha nd low ą  d la  in n yc h  
jest jedynie nieszczęściem, fatalnością, niedolą, 
na  łup  k tó re j pod ka żd y m  w zględem  z o s ta li 
w yd a n i. T a k  to, m o i panow ie, w ie sza  s ię  m a­
łych z ło d z ie i, a p o zw a la  s ię  chodzić sw obodnie 
w ie lk im ,  w yp o sa żo n ym  k s ią ż ą c y m i h o n o ra m i 
i k s ią żą c y m  m a ją tk ie m  (P rz y ta k iw a n ia )  d zię ­
k i  sy ste m o w i, d z ię k i n iezd e c yd o w a n iu  n a sze j 
a d m in is t ra c y i. R ze c z ta  ta k  dalece za szła , że 
rzą d  w  o sta tn ic h  czasach '  
nostanowil przyłączyć się czynnie do lichwia­

rzy, podbijających ceny.
N ie  dość n a  ty m , że ka p ita ło w i bankow em u 

użyc za  b ie rn e j pomocy p rz y  w y k o rz y s ty w a n iu  
k o n iu n k tu ry  h a nd lo w e j —  w  o sta tn im  czasie  
w y stą p ił c zyn n ie . R zą d  sp róbow ał dodatek do ce 
n y  za c u k ie r zagarnąć d la  Sieb ie ; rzą d  spróbow a* 
do ceny sp rzed aw ane j p rze z  sie b ie  ka w y  dołą­

czyć kw o tę  —  n ie  w ie m  d okła dn ie  —* 6 czy 8 ko ­
ro n . A  te ra z m a m y  p rzedło żen ie  p. ko le g i H u m - 
m e ra , k t ó ry  domaga s ię  d la  rzą d u  1400 ko ro n  ja ­
ko u d z ia łu  w  cenie na je d n y m  h e k to lit rz e  sp i­
ry tu s u .

Je st na d zw yc za j c h a ra kte ry styc zn e , że n ie ­
m ie c k i zw ią ze k  na rod ow y te sp rze c zn o śc i na m  
przedkład a. P a n  H u m m e r m n ie m a , że pan 
S te in w e n d e r je s t  sa d ystą  be zp ośre d n ic h podat­
kó w  i  ażeby była u trzy m a n a  rów now aga w  
z w ią z k u  na ro d o w ym , pan H u m m e r sta je  s ię  sa­
d ystą  podatków  p o śre d n ic h . —  T y c h  sa d y sty ­
cznych sk ło n n o śc i tego szanow nego z w ią z k u  
lu d no ść  n ie  będzie zn o s iła . (Po se ł D a s z y ń s k i:  
Z w ią z e k  ju ż  n ie  is tn ie je ,  ale sa d yzm  pozostał). 
P ro szę , panie kolego, n iech pan sk o n sta tu je  
sa m , że są  c h w ile , w  k tó ry c h  zw ią ze k  je s t  zgo­
d ny. (W esołość). D o szło  do tego, że p rze w o d n i­
czący k o m is y i  f in a n so w e j Iz b y , pan H u m m e r. 
sta w ia  propozycye, aby up orzą d kow a ną  drogę 
p ra w od a w stw a  i  n a le żn y  w p ływ  p a rla m e n ta rn y  
na u kszta łto w a n ie  s ię  podatków  obejść. C hodzi 
tu  ndetylko  o p ra w nop aństw ow e i  p o lityc zn e  
sp ra w y , a le trzeb a  s ię  nad t y m  za sta no w ić : 
w ja k im  świetle u k a zu ją  się teraz wszyscy 
l ic h w ia rz e  św ia ta , ja k ą  je s t  to re h a b iiita c y ą  d la  
m ię d zyn a ro d o w yc h  o szu stó w  E u ro p y , d la  k tó ­
ry c h  w o jn a  je s t  rzeczą  k o n iu n k tu ry .  —  (B a rd zo  
s łu s zn ie ) .  Je że li rzą d  m n ie m a , że m oże stw o rzy ć  
sob ie  dochody na drodze p o d w yższa n ia  cen, a 
n ie  w  d rodze podatków , je ż e li s ię  u w ie sza  u  pół 
od su rd u ta  p. d r K ra n za , je ż e li w  ten sposób aa- 
pomocą m etod d ra  K ra n za , za kła d u  k re d yto w e ­
go, A n g lo  b a nku , b a n ku  depozytowego i  ja k  s ię  
te w s z y s t k ie  za k ła d y  n a zyw a ją , je ż e li zapomocą 
te j m eto d y chce z  lu d n o śc i w yc isną ć  p ien ią d ze , 
w  jia k ie jże  g lo ry i s to ją  w ów cza s w sz y sc y  
lic h w ia rz e  tego św ia ta !

W ic e p r. G e r m a n :  P a n ie  pośle, czas pań­
s k ie j m o w y  ju ż  p rze m in ą ł.

P o se ł D i a m a n d :  P ro szę  m n ie  tra kto w a ć  
w edług  sy s te m u  k a r t  chlebowych, ja  n ie  z ja ­
d łem  je szc ze  sw o je j p o rc y i. Z re s z tą  tu ta j is t n ie ­
je , w edług mego zd a n ia , sp rze c zno ść : pozw a la ­
m y  ograniczać s ię  w  k o n su m c y i chleba, ponie­
w a ż n ie  m a m y  chleba i  poniew aż je s t  w o jn a , 
a le m a m y  p a rla m e n ta rn y  p o kó j, a p re zyd e n t 
chce wobec m n ie  zastosow yw ać ro zp o rzą d ze n ia  
w ojenne. R y g o ry sty c zn e  za sto so w yw a n ie  re g u ­
la m in u  je s t  odpow iedn ie  ty lk o  w  czasie w o jn y , 
w  czasach p o ko jo w yc h, sądzę, na leża łoby m ieć  
m o żność  w yp o w ie d ze n ia  s ię .
Tak więc oficyalnie nadaje się wojnie charakter 

koniunktury 
ka p ita łu  bankowego i  agrarnego. A le  je ś l i  s ię  
ze s t ro n y  k o le ja rz y ,  ze s t ro n y  s fe r  u rzę d n ic zy c h , 
■nauczyc ie lskich, ze s t ro n y  te j n ie sko ń c zo n e j 
i lo ś c i lu d z i,  k tó rz y  są  sk a za n i na  ograniczone 
dochody, p rzy c h o d z i do p a ństw a  z  żą d a n ia m i, 
n ie  w  celu g ro m a d ze n ia  m a ją tk u , n ie  w  celu 
w y k o rzy s ta n ia  k o n ju k tu ry ,  ale aby m ód z f i z y ­
czn ie  p rze trw a ć  w o jn ę , aby n ie  ginąć w sk u te k  
b ra k u  ży w n o śc i —  wtedy tych panów niema, 
w te d y n ie  zn a jd u je  s ię  u  rzą d u  te j w ra ż liw o śc i,  
z ja k ą  on o d no si s ię  do potrzeb l ic h w ia rz y  w o­
je n n yc h .

Tereszczenko o wojnie 
i pokoju.

Aigencya pet. d o n o si: M in is te r  sp ra w  zew u.
w y g ło s ił  w  pa rlam enc ie  tym c za so w ym  długą 
mowę o p o lityc e  za g ra n ic zn e j. W  m o w ie  te j u- 
ka za ł ja k o  k ie ro w n ic ze  k ry te ry a  te j p o lit y k i 
dobrze z ro zu m ia n e  in te re sy  k ra ju ,  k tó re  w ym a 
gają, aby R o sy a  po zosta ła  p rz y  obecnych s to ­
s u n k a c h  "so ju s zn ic z y c h  i  n ie  za w ie ra ła  żadnego 
poniżającego pokoju, któryby mógł wywołać 
wkrótce nową wojnę.

N a  p yta n ie , czy mocarstwa centralne są zwy 
cięzcami, odpow iedzia ł m ów ca: nie są nimi,
mimo strategicznych niepowodzeń Rosyi i mi­
mo najnowszego nieszczęścia Włoch.

N ie m c y s ta ra ją  s ię  izo lo w a ć  R o syę  od zacho­
du n ie  p rze z  a e nksye , lecz p rze z  pokojow e od­
d zie le n ie  p o lity c zn y c h  je d n o ste k, k tó re  ja ko  
gospodarczo słabe, grawitowałyby ku Niem­
com. W  ten sposób m og łyb y N ie m c y u fo rm o ­
wać w ał, któryby odciął Rosyę od całego za . 
chodn i  o d su n ą ł grożące N iem com  n iebezp ie­
czeństw o połączenia s ię  R o s y i z  p a ń stw a m i za­
c h o d n im i.  N ie m c y sta ra ją  s ię  okupow ane na, 
w sc ho d zie  o b sza ry  o rganizow ać w ten sposób, 
aby ic h  w p ływ  pozosta ł tam  i  po w o jn ie  i  s łu ­
ż y ł  im  za o sto ję  p rze c iw  R o s y i.  B y ć  może, iż

będą m ie l i  w  ty m  k ie ru n k u  ja k ie ś  su kc e sy , ale 
n a  ogół czeka ich fiasko.

W  Polsce występują Niemcy o wiele mniej 
stanowczo niż na Litwie i W Knrlandyi, któ re  
,są gospodarczo sła b sze . #  K u r la n d y i p rzyg o to ­
w u ją  N ie m c y ju ż  gospodarczy p la n  sw o je j ko - 
lo n iza c y i, za  pomocą k tó re j chcą w ynagradzać 
sw o ic h  ż o łn ie rz y  po w o jn ie  za, t ru d y  w ojenne. 
A le  tu ta j m u s i R o sy a  stanow czo ośw iadczyć, żc 
nie pozwoli na odebranie sobie wyjścia ku mo­
rzu wolnemu od lodów. (Ży w e  o k la sk i.)

Musimy wojnę p r o w a d z i ć  d a l e j  w 
ścisłym związku z naszymi sojusznikami i ra­
zem z nimi obradować w sprawie wojny i po. 
koju. N a  p a ry s k ie j ko n fe re n c y i k o a lic y i będą 
rozw a ża ne ta kże  kw e stye  ob rony } je d n o lito ! 
śc i d zia ła n ia . Potem ustali się zapewne także 
zasady, które w ogólnych zarysach postanowią 
coś o końcu wojny.

O rządy autonomiczne 
we Lwowie.

Lwów, 22 p a źd z ie rn ika . 
B lo k  ko łtu ń sko -e n d e c k i n ie  m oże przeboleć, 

żo o ku p io n a  ta k  „drogo" i  z  ia k im  „ t ru d e m " 
w ładza we Lw o w ie  w ym kn ę ła  m u  s ię  w 1915 r .

z  rą k ,  że p rze sta ł być w ło d a rze m  s to lic y  k ra ju .  
T o ż  to b y ły  s ie ls k ie ,  a n ie ls k ie  c za sy! W  Ra d zie  
m ie js k ie j a n i jednego so c y a lis ty , a n i jednego 
choćby u m ia rko w a n e g o  postępowca. B y ło  s ię  
m ię d zy  sobą, rzą d z iło  się  m ia ste m  ja k  w ła sn y m  
dom em , na  p o żyte k n ie  ty lk o  sw ó j, ale i... 
sw o ic h .

A ż  tu  nagle p rz y sz ło  ro zw ią za n ie  R a d y m ie j­
s k ie j.  I  b iedny pan N eum a nn, k tó ry  co tc h u  pę­
d z ił  po u s ta n iu  in w a z y i z  p o w ro te m  do Lw o w a , 
do .,sw eg o " ra tu sza , za sta ł p rze d  no sem  d rz w i 
za m kn ię te . C za rna  n-ew dzb.czność lu d zk a !
! p r z y s z l i  na ra tu s z  in n i  lu d z ie  i  o d su n ę li na  Ł ok 
jego p ra w o w ityc h  k ie ro w n ik ó w .

A le  p o m y śla ł p. N e u m a n n  i  jego p rzy ja c ie le : 
„trochę c ie rp liw o śc i —  a w sz y s tk o  da s ię  od­
ro b ić ." j
I  c ze ka li n a  sposobność.

Sposobność p rzy sz ła . W  A u s t r y i  poczęło po­
w o li powracać do p ra w  życ ie  ko n sty tu c y jn e , 
zw ołano p a rla m e n t, og ra n iczono władzę w o j­
sk o w o śc i do je j w łaśc iw ego z a k re su  d zia ła n ia , 
p rzyw ró c o no  rzą d y  a uto nom ic zne  w  K ra k o w ie , 
n ic  w ięc dziw nego, że w  n ie je d ne m  u m y ś le  z ro ­
d z iła  s ię  m y ś l :  „A  gdyby ta k  i  u  n a s  we L w o ­
w ie  w  m ie jsc e  ra d y  p rzyb o c zne j i  k o m isa rz a  
rządowego p rz y s z ła  Ra d a  m ie js k a  i  w yb ra n y  z  
je j łona p re zyd ent. T ę  m y ś l p o d c h w yc ili i  p rze ­
k u l i  e n d e ko -strze ln ic za n ie  na  sw o ją  modłę. 
Z a m ia s t  sto su ją c  s ię  do czasu , do zm ie n io n y c h  
w a ru n kó w , p o m yślo ć  o nowych wyborach do 
Bady miejskiej, by w  n ie j zna le ść  m o g li m ie j­
sce re p re ze nta nc i w s z y s tk ic h  k la s  i  s fe r, posta­
w i l i  fo rm u łk ę  reaktywowania dawnej Rady 
miejskiej, chcąc z  po w ro te m  u jąć s te r w ła d zy  w  
sw o je  ręce.

Te n  e g o istyc zn y , p a r t y jn y  in te re s  ubrano w  
powabną szatę w a lk i o p rzyw ró c e n ie  a u to n o m i­
cznych rzą d ó w  w  ś to lic y .

Sk le c ono  naprędce k o m ite t, do któ re g o  ba r­
dzo p rze zo rn ie  n ie  za p roszono  p. N e u m a ńn a , by 
n ie  o d słon ić  o d ra zu  sw yc h  p ra w d z iw y c h  celów 
i  in te n c y i, a n a stę p n ie  ogłoszono w  gazetach 
(a ra c ze j je d yn ie  w  obecnym , p rzy b o c zn y m  o r­
gan ie  m ie szc za ń sko -e n d e c k ie j k l i k i  „ K u ry e rz e  
L w o w s k im ")  że d n ia  20 p a źd z ie rn ik a  o godz. 7 
w ie c zó r odbędzie s ię  w  s a l i  To w . Pedagogiczne­
go o b yw a te lsk ie  zebranie w sp ra w ie  p rz y w ró ­
cenia rzą d ó w  a u to no m ic znyc h  w  m ie śc ie .

T a  ta k  żyw o tn a  sp ra w a  za in te re so w a ła  oczy­
w iśc ie  i  n a szyc h  to w a rzy szy . U d a li s ię  w ięc ńia 
owo zeb ra n ie . I  cóż s ię  pokazało? Oto przede- 
w s z y s tk ie m  zeb ra n ie  owo było n a jz w y c z a jn ie j­
s z y m  k o n w e n t y k l e m  za za p ro sze n ia m i, o 
ezem  w  ogłoszone j gazecie żad ne j w z m ia n k i n ie  
było. Wobec takiego c h a ra kte ru  ze b ra n ia  w e szło  
k i l k u  n a szyc h  to w a rz y s zy  je d yn ie  z c ie ka w o śc i 
na sa lę , p o sta n o w iw szy  z  g ó ry  pozostać n ie m y ­
m i słu c h a c za m i i  w id z a m i. T y m  to w a rzy szo m , 
w id o c zn ie  n ie o ry e n tu ją c  s ię  o d ra zu  w  ic h  „n ie ­
lo ja ln o ś c i"  w yd ano u  w stę p u  za p ro sze n ia .-G d y  
je d n a k p ó źn ie j z ja w iło  s ię  u  d rz w i wchodow ych 
znó w  k i l k u  to w a rzy szó w  n a szyc h , n ie  chciano 
im  wydać za p ro sze ń , m o ty w u ją c  ten n ied em o­
k ra ty c zn y  postępek rze k o m e m  p rze p e łn ie n ie m  
s a li,  m iin o ,  że p ó źn ie j lu d z i „p e w nyc h" w p u ­
szczano bez og ra n ic zen ia  i  m im o , że aż do końca 
owego Sławetnego ze b ra n ia  c o n a jm n ie j połowa 
s a l i  była  p ró żn ą .

Ze b ra n ie  sa m o 'b y ło  w zru sza ją c e .
Z ja w iły  s ię  p rzed  oczym a zeb ranych dawne 

„uko c ha ne " postacie, c i n a s i ko c h a n i o jcow ie 
m ia sta  i  ic h  d ucho w i to w a rzy sze . Dwóch ty lk o  
b ra kło  postac i na  s a l i  do ko m p le tu : N e u m a m m  
i  G ra b skie g o . A le  za to duch ic h  u n o s ił  s ię  po­
nad w s z y s t k ie m i i  b ło go sła w ił poddanych i 
w ie rn yc h .

W ię c  m ó w ił  jeden po d ru g im : p. M a je rs k i i  p. 
P ró s z y ń s k i ,  p. boupper i  p. L e w ic k i i  w ie lu , w ie ­
lu  in n y c h  o tem , ja c y to o n i w zg lę d n ie  ic h  p ro ­
w o d y rzy  b y li p o rzą d n i, d o b rzy  i  oddani m ia s tu , 
a ja k  z a w ie d li na d zie je  R u to w s k i i  Sc h le ic h e r.

W ię c  m ó w ił jeden: w id z ic ie , ja k a  bieda —- nie 
m a  m ą k i,  n ie m a  chleba —  ale gdyby była da­
w na  Rada, w  k tó re j m y ś m y  za s ia d a li, toby i 
m ą k i i  chleba było p o d d o sta tk ie in .

1 m ó w ił d ru g i: k a r t o f l i  n ie  m a  — o, n a sza  da- 
Wna Rada ju ż b y  s ię  było posta ra ła , żeby b y ły  
ka rto fle , ile b y  ic h  ty lk o  d u sza  zapragnęła.

A  trze c i m ó w ił na tę sa m ą  nu tę  o d rzew ie , 
a s z ó s ty  o butach i  ta k  bez końca, ka żd y  w e­
dług swego zaw odu.

O c zyw iśc ie  wobec tyc h  w s z y s tk ic h  p rze k o n y ­
w ujących m o tyw ó w , wobec zap ew nien ia , że 
w szy s tk ie g o  będzie w bród, uchw alono jednogło­
śn ie  re a ktyw o w a ć  dawną Radę m ie jsk ą .

B ie d n i!  N ie  nauczyła  ich w o jn ą  niczego. — 
W yo b ra ża ją  sobie, że mogą w ró c ić  je szc ze  da­
wne czasy, że m o żna  w stecz cofnąć ko ło  h is to -  
’Ni, k tó ra  s tw o rzy ła  w te j w o jn ie  nowe k ry te ry a  

i  nowe w a rto śc i. M y ś lą  n a iw n i —  że ro b o tn ik  
p o ls k i p o zw o li na to. by go tra k to w a n o  ja ko  coś
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gorszego, m n ie j w artośc iow ego n iż  re sz ta  spo­
łeczeństw a i  ja k o  obyw atela „d ru g ie j k la s y . "

Za w io d ę  się . W P o lsc e ,nie m a ju ż  m ie jsc a  na 
s fe ry  rządzęce i  rządzone, będą ty lk o  ró w n i o- 
bywatele o ró w n y c h  obowiązkach i  ró w nyc h 
prawach.

Do re a ktyw o w a n ia  daw nej Ra dy m ie js k ie j 
w yb ra ne j p rz y  pom ocy k o ru p c ji te rro ru  i  s ła ­
wetnej o rd y n a c ji w yb o rc ze j, ro b otn ic y p o lsc y 
re p re ze nto w a n i p rze z p o lsk ą  partyę socyalno- 
dem., n ie  dopuszczą. O tw o rzą  oczy społeczeń­
stw u , że pod po zorem  w a lk i o a u to no m ię  m ia ­
sta  zespół strze ln ic zo -n a ro d o w o -d e m o km tyc zn y  
dąży do uchwycenia z powrotem steru rządów 
w swoje ręce.

N ik t  b a rd z ie j ja k  m y , so c y a liśc i p o lsc y n ie  
pragnie  p rzy w ró c e n ia  w szę d zie  w  k r a ju  auto­
no m ic zn yc h  rząd ów , p rze d e w szy s tk ie m  za ś w  
s to lic y , k tó ra  w  obecnych w ie lk ic h  czasach ta k  
często powołaną i  zobow iązaną je s t  do za jm o ­
w a n ia  zasadniczego sta n o w iska  i  daw ania pe­
w nych w ytyc zn yc h  w  p o lityc e  ogólno-narodo- 
w ej, a k tó ra  z  d ru g ie j s t ro n y  d źw ig a  tę ta k  od­
p o w ie d zia ln ą  ro lę  gospodarza w  czasach, gdy 
n ie m a  czem  gospodarzyć, gdy trze b a vo ka żd y  
wagon m ą k i czy k a r t o f l i  staczać w a lk i z  w ła­
d za m i c e n tra ln e m i.

A  je ś l i  ta  Rada m ie j sika m a  m ieć  m o żno ść  
sp e łn ie n ia  tych zadań, to m u s i za nią stać cała 
ludność. Za u fa n ia  za ś takieg o n ig d y  n ie  m oże 
m ieć i  n ie  będzie m ia ła  Rada, w  k tó re j re p re ­
zentowane są  ty lk o  pewne ilo śc io w o  i  ja ko śc io ­
wo m ało znaczne stro n n ic tw a  i  k la s y  społeczne. 
Nie może mieć zaufania obywateli Rady, w któ­
rej nie będą zasiadali przedstawiciele wszyst­
kich warstw i stronnictw, a p rze d e w szy stk ie m  
w k tó re j n ie  będzie re p re ze nta ntó w  n a js i ln ie j­
sze j, fu n d a m e n ta ln e j k la s y  społeczne j: robo­
tn ik ó w .

K to  w ięc szc ze rze  chce p rzy w ró c e n ia  autono­
m i i  we Lw o w ie , m a  d la  z re a lizo w a n ia  tego celu 
jedną t y lk o  drogę. S k o ro  d z is ie js z a  o rdynacya 
w yborcza do R a d y. m ie js k ie j lw o w sk ie j na  po­
c ze ka n iu  u su n ą ć  s ię  dająca, niie zapew nia  w  
te j R a d z ie  ro b o tn ik o m  odpowiedniego p rze d sta ­
w ic ie ls tw a , m oże na stą p ić  to  ta k  kon ieczne a k ­
tyw o w a n ie  R a d y  m ie js k ie j,  jedynie w drodze 
nowych wyborów, p rze p row ad zonych na podsta­

wie porozumienia między wszystkiemu stron­
nictwami.

W  tym kierunku energiczną akcyę rozpocznie 
P. P. S. D. w najbliższych dniacli, a pierwszym 
krokiem dp tego celu wiodącym będzie zwołanie 
publicznego zgromadzenia. Esha.

K a m u w i w t  n j g f l u e s l f i ,
Berlin, 2 listopada. 

Urzędowo donoszą 1 listopada:
Na zachodzie, wschodzie i t? Macedonii nie by­

ło większych akcyi bojowych.

Włos&i teren, wojny:
Naszym szybkim ciosom na wschodzie, nie­

zrównanej wytrwałości naszych wojsk na wszy­
stkich frontach, zwłaszcza na zuch. nałoży za­
wdzięczać, że operacye rozpoczęte przeciw W io­
chom i tak pfcs.tciwU-- : \ wnr.e, wczoraj 
przy;-. » y vt . w. ■' ariaM a*we
wielkie zwycięstwo. Części nieprzyjacielskiego 
wojska stanęły nad Tagliomento do bitwy.' W  
górach i na Tówninie frlnlsldej aż do toru kolejo 
we go Udine— Codroipo—freviso nieprzyjaciel 
walcząc, cofnął się aa zachodni brzeg rzeki. 
Przyczółków mostowych n?. zachodnim brzegu 
bronił pod Pinzano, Digano i Godroipo, Na noży­
cy! straży tylnej, wyskakującej stamtąd przez 
BartioloPozzuolo-Lavarsano ku Udine, stawiał 
nieprzyjaciel zacięty opór, aby kryć odwrót swa 
jej trzeciej armii na zachodni brzeg Tagiiamen- 
to. Żądne zwycięstwa, a przez oględne klerowni 
ctwo użyte w rozstrzygającym kierunku, wy­
walczyły tutaj niemieckie i  austrowęgierskie 
korpusy sukcesy, jakie nawet w tej wojnie rzad­
ko się zdarzały. Stanowiska przyczółków irhsto 
wych koło Dignano i Sodripo zdobyli szturmem  
pruscy strzelcy, oraz piechota bawarska i  wir- 
temfeeiska. Dywizye brandenburskie i śląskie 
wypróbowane na wszystkich widowniach wojny  
niepowstrzymanym rozmachem przełamały od 
północy pozycye włoskich straży tylnych na 
wschód od dolnego Tagliamento i odparły nie­
przyjaciela, podczas gdy doświadczone korpusy 
austrowęgierskie od strony Soczy ruszyły na­
przód na ostatnie miejsce przejścia, które nie­
przyjacielowi pozostało, pod Latiśana. Przeszło

69.030 W łochód odciętych a ta k ie m  id ą c ym  od 
północy, otoczonych z  dw u s t ro n , zło żyło  tu ta j
b roń. K i lk a s e t  d z ia ł wpadło w  ręce zw ycięseów .

L ic zb a  jeńców- z  p rzyp ro w a d zo n e j w  je d n y m  
tyg o d n iu  ta k  sku te c zn ie  12 b itw y  nad Soazę w y ­
n o s i p rze sz ło  180.8S8 lu d z i,  su m a  zdobytych 
d z ia ł p rze sz ło  1500. W edług tych Liczb m ożna 
także ocenić i  re sz tę  zdobyczy.

‘ ; erv, sr.y  g enera lny kw aterm istrz: Ło ć c ifd fe iH .

Z  m ia s t a  i. z  k r a ju .
Egoa Pefri. znakomity pianista, wystąpi na 

poranku w Kino Wanda, który się odbędzie w 
niedzielę dnia 4 listopada staraniem Sekcyi Sa­
marytanina na dochód schroniska dla inwali­
dów legionistów. Obok niego wystąpi wyborna 
śpiewaczka artystka p. Szafrańska. Przyjął u- 
dział w poranku także chór męski Tow. opero­
wego. — Sprzedaży biletów podjęła się księgar­
nia Krzyżanowskiego,

Kwartet czeski, który po wielu latach wystę 
puje ponownie w Krakowie w piątek dn. 9 b. 
■mieś. jest nietylko jednym z najświetniejszych 

ale też i’ najdłużej istniejących zespołów ka­
meralnych. — Program, złożony z dzieł Sme­
tany. Beethovena i Schuberta, obiecuje wyjąt­
kową artystyczną biesiadę, toteż ruch w kasie 
zamawiali w księgarni F. Eberta jest bardzo 
ożywiony.

Wyjazd do Zakopanego w sezonie zimowym.
Rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa osoby, 
które zamierzają udać się, w sezonie zimowym 
do Zakopanego i pkolicznych miejscowości — 
obowiązane są zgłosić wcześnie swój przyjazd 
w starostwie w Nowym Targ-u. W  zgłoszeniu 
piscmncm należy podać imię, nazwisko i adres 
oraz dzień przyjazdu i przypuszczalny czas 
pobytu.

W  Kollegium wykładów' naukowych (Rvnek, 
A - B  39):

Piątek: red. Tad. Dąbrowski: „Król Duch jako ro­
mans historyozoficzny."

Sobota: prof. dr Józef Reiss: „TwórczośćijSchuber- 
tą“ .

Kursa literackie (ul. św. Anny 2).
Piątek: prof. dr Kopera: Freski i malarstwo cecho­

we w  Polsce 15 w.
Sobota: prof. dr Grabowski: Renesans, baroki i ro- 

coco w  literaturze poi.
ifrm&n

Pianistka
udziela lekcyi gry fortepia­
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz. Zgłoszenia między 
godz. 2—4 po poł. ul. Piotra 
Michałowskiego 15, ofic. po­

przeczna, I. p. na prawo.

• • • • • • • • • • • • • • • • • U

ze szkołę wydziałową 
do kontrolowania ele- 
ktromierzy na mieście 
poszukuje Elektrownia 
miejska w Krakowie.

Fabryka stolarska  
JOZEFA JO ŃCZEGO  

w Nowym Targu
poszukuje

stolarzy meblowych 
i budowlanych.

Aprowizacya na miejscu.

D A R M O
otrzymuje każdy na żąda­
nie mój główny katalog 
zegarów, towarów złotych, 
srebrnych i  instrumentów 

muzycznych.

Skrzypce po K 14'—, 20’—, 
25-— , Dobre harmonie K 
16’—, 2 ą - ,  3 5 '- , 5 0 - ,
2-rzędowe harmonie K 
70-—, 8 0 - - ,  10(3-—, 1 2 0 - ,
3-rzędowe K 180'—, 200'—, 
240'—, 280'—. Zamiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyła za po­
braniem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości 
przez Dam wysyłkowy JAN 
K O N R A D ,  c. S k .  nad­
worny dostawca, BrUx Nr.

1359 (Czechy).

Z a r z ą d  m ie js k ic h  
k u c h n i  w o je n n y c h

poszukuje

wiszsii i suM p i  
na prmliowai! janji.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
przy ul. Grodzkiej 40, I I .  p.

WŁOSY
wyczesane i obcięte kupuje 
i przyjmuje do wyrobu war­
koczy jak również do farbo­

wania
Zygmunt Lamensdorf

fryzyer
Kraków, ul. Sławkowka lt ,

K A W IA R N IA

Warszawa u

19
ul. Sławkowska 30 

od dnia 16 września b. r. 
codziennie

od godziny l do 11 wieczór
KONCERT

O R K I E S T R Y  
CYGAŃSKIEJ

pod batutą

s ly o n s p  p r y m a s a  cyga ćsk isga  
BERTOK V1LLY

z Budapesztu.

Sn iiśd  na czato, tarago i c iin iiato.

FLASZKI
i z  wody mineralnej każdą 
| ilość kupi po najwyższych 

cenach fabryka „ISKRA“ , 
Kraków, Łobzowska 8.

Generalna Reprezeniacya Tow. Ubezpieczeń

„ANKER"
w  s c r a k & w ś e ,  ulica W m s i r i i s k a  5,

po szuku je  w każdej m iejscowości wpływowych oso­
bistości, celem objęcia b iura zgłoszenia ubezpieczeń 

Vil. Pożyczki wojennej.

H i  iflowo loiifsli l i i i
p o s z u k u je

dla sweiclt warsztatów meciiaaiczaycli

Si
Reflekłane i, s iły  p ierw szorzędne, posiadające dowody 
uzdolnienia w tym że fachu, zechcą wnieść oferty 
w ra z z  odpisami świadectw i refereneyi do A dm i­
n istra c y i n in ie jszego dzienn ika  pod , T ó w a r z y -  

s t w o  a k c y j n e * .

Zakopane
Pensyonat M. Dzląciołow- 
skiej, w illa „Kubinówka“ 

pokoje z utrzymaniam.

czysto wymyte z małymi 
otworkami kupuje po 2 h za 
sztukę Saminaryum przemysłu 
domowego Ligi Pomocy prze­
mysłowej w Krakowie, ulic: 

Grodzka 13, I. p.

>JERRY<
m  Z OBR. 0SPOW,

A M E R Y K A Ń S K I E
URZĄDZENIA 

BIUROWE
CENTRALA OLA 6ALI- 
GYI, BUKOWINY I KRÓ­
LESTWA POLSKIEGO 

KRAKÓW 
UL. FIORYAŃSKA 28,

Tcl. 1416.

KONCESYONOWANE

BIURO INFORMACYJNE
W SPRAWACH KREDYTOWYCH

i B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  
F E L IK S A  S T A T T E R A

p x e  n i e s i o n e  z o s t a ł o  d o  l o k a l u

przy ul Grodzkiej L  13 ,

iŁ.yjWFBW •r-»

Zakłady Przem ysłow e w Krakow ie  
p o s z u k u j ą

magazyniera z działu żelaznego.
j Oferty pod do Biura d z ie n n ik ó w  Hopeasa 

nowej w Krakowie.
Salomo-

Pompy w  wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
oraz części składowe jakoteż reperacye tychże 

uskutecznia i dostarcza

Inź. JÓZEF filia Kraków,
Pawia 3.

Przy zakupnach proszę się
powołać na nasze pismo.

F in o  „O pieka’*, -Z ie lo n a  17. Od. piątku 2 do 
poniedziałku '5  listo p a d a  wyświetla 'kino „O- 
pieka“ wspaniały dramat- w 3 aktach „Przed 
żamkniętemi drzwiami1, tragedya zaginionej 
miłości, z znakomita artystką Ebbą Th o m se n  
w głównej roli. Ponadto .dwie wesołe komedye, 
wywołujące salwy śmiechu i najnowsze zdję­
cia wojenna. Cały dochód przozzaaczony na in­
walidów wojennych z Galicyi. Program illu- 
struie pełna orkiestra wojskowa.

W ydaw ca: lgnący Daszyński. R c d a li tor o d p cwicćzir.ir* y ijśti? Pyrzt;v,'Ski. 3sukareia Ltsćctta, Kraków, D unajew skiego 5 tTelefcu JBIG).


